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Kraków', 21 marca.
. W skutek otrzymanych wczoraj wieczorom 

alarmujących wiadomości z Mysłowic i innych 
miciscowości granicznych o strasznej nędzy 
wychodźców', którzy bez chleba i dachu nad 
głową siedzą tam. wyczekując na próżno robo- 
ly , wyjeeliałem dziś rano do Mysłowic, aby oso­

biście stan  rzeczy zbadać.
Już wyszedłszy z dworca na ulicę, widzi się, 

że stanęło «ię na gruncie jednego ze znaczniej­
szych ifeiitrów now-oczesnego handlu jniewolni- 
kami. Długie zabudowanie dworca, obstawione 
tobołkami, koszami, workami i zawiniątkami. 
Tod każdym występem dachu, w każdem zagłę­
bieniu muru tłoczą się ludzie, chroniąc się przed 
zimnym deszczem i wiatrem. Wielu z nich urzą­
dziło sobie — sypialnio... W jednym  takim  za­
k ą tk u  najzaoiszniejszym, bo tuż koło wychod­
ków , ulokowała się cała rodzina z pod Sambo­
ra. Je s t ich coś ośmioro razem. Najmłodszy 
„obieżysas" z tej smutnej grupy ukończył wła. 
śnie szczęśliwie pierwszą połowę pierwszego 
roku swego pełnego wrażeń życia. Więc zmar­
zn ię ty  i zsiniały tuli się eliudeml rączynami do 
piersi matki i jakoś żałośnie chlipie. Rozmokły 
lcawalcie skórki z zeschłego czarnego chicha, 
zastępuje temu niemowlęciu mleko już od dni 

'kilku. Dwroje starszych biega dokoła, tupiąc 
bosemi nożynami po zimnem biocie. Siedzą tak 
wszyscy od poniedziałku. Zwerbował ich agent, 
k tórego nazwiska nie znają, przywiózł tu  do 
tego m iasteczka i zostawił... Od wczoraj nic 
nie jedń... Takich grup więcej.

Wzdłuż całej drogi do m iasta stoją i siedzą 
gromady 'klopów , cnłopców', kobiet i dziew­
cząt. Nad czemś radzą, pokazują palcami, lub 
v, tępej bezradności patrzą nieruchomo przed 
siebie. Pojawienie się moje między nimi budzi 
w nich ułudne nadzieje. Co chwila obstępują 
mnie po kilku lub kilkunastu, ofiarowując ro­
botę, prosząc o pośrednictwa. Tu jacyś trzej 
chudzi i bladzi chłopacy z pod Biłgoraja, k tó ­
rzy już po raz trzeci odbywają tę drogę, skar­
żą się, że od dwóch dni nie mieli nic w ustach, 
a  droga z powrotem do zimnych chałup ojczy­
stych kosztuje — dziewięć marek. Tam gro­
madka- kobiet z pod Tomaszowa ciągnie z to ­
bołami na plecach. W szystkie złe i nieprzystę­
pne. Na zapytanie moje, dokąd idą, jedna w 
ćosć nieparlam entarny sposób określa kierunek 
pochodu. Na zapytanie zaś, kto  je tu  przypro­
wadził, słyszę od drugiej odpowiedź, że Pan 
Bóg... Po chwili jednak mrukliwe zniechęcenie, 
ustępuje miejsca babskiej gadatliwości. Zaczy­
na gadać jedna Za nią zaś gadają już na wy­
ścigi wszystkie, jak  ich jest ze trzydzieści. Hi- 
Siorya ciągłe ta  sama: Zamówili, sprowadzili 
i zostawili...

Syt tych wrażeń ulicznych, postanawiam 
z w ró c ić  " się do biur, aby na miejscu zbadać 

:o ile możności mechanikę tego zamawiania, 
sprowadzania — i zostawiania. Dobrze odży­

w io n y  pan w pikielhaubie i szarej pelerynie 
na szerokich barach wskazuje mi drogę do t. 
zw. „Grcnzamtów". Je s t to centralne pruskie 
biuro pośrednictwa pracy, subwencjonowane 
przez rząd berliński i mające prawo legitymo­

w a n ia  robotników'. Stoi ono w  bezpośrednich 
stosunkach z galicyjskimi urzędami pośrodme- 

' tw a pracy i przepuszcza przez sita najw iększą 
liczbę wychodźców.

W ąską, błotnistą uliczką wchodzę w środek 
dużego kompleksu baraków . W pierwszym 

,z rzędu mieszczą się biura. „Orenzamt einz“ 
zawiera kontrak ty , „Grenzaint z we i" legity­
muje zakontraktowany cli. Przeciskani się przez 
tłum wychodźców, którzy obiegli długie drc- 
wmiane ' baryery. Za baryeram i przy' stołach 
siedzą funkeyonaryusze centrali. Nie wyglą­

d a j ą  zbyt zachęcająco. Przed każdym  z nich 
stosy książek robotniczych. Gwar rozmów w 
kilku językadh, targi, narzekania, czasem stłu­
mione przekleństwo. W tej oliwili m ają sto 
miejsc wolnych, kandydatów  zaś około tysią­
ca. Wręczony jakiem uś sługusowi bilet wizyto­
wy toruje mi drogę na pierwrszc piętro do za­
rządu. W itają mnie z zakłopotaną uprzejmo­
ścią. Zaraz przyjdzie„Iierr Aufscher", k tó ry  
mi wszystko powie. Tymczasem otaczają mnie 
coraz inne osobistości. Po chwili m iaikuję, że 
pojawienie się moje w 1em miejscu nie jest 
uważane za zjawisko zw'ykłe. Widocznie po­
szły już wici po całym  urzędzie, bo co moment 
dają mi sposobność mówienia z kim  innym. — 
W szyscy prześcigają się w dawaniu odpowie­
dzi na pytania. K rótk i icli sens jest ten, że w 
tym  roku giełda pracy okazuje niezwykle silny 
kurs — zniżkowy. W ciągu marca Centrala 
ulokowała o dziesięć tysięcy ludzi więcej, niż 
,\v roku poprzednim w tym  samym czasie. Nad­
m ierna podaż pracy z Galicyi i z Królestw a 
Polskiego. W skutek niej praca ta  nie tyle mo­
że  tanieje, ile staje się trudniejszą do uzyska­
nia. Agenci, a naw et pracodawcy korzystają 
i z j żelaznego praw a nadm iernej podaży w ten 
sposób, żc nie zniżają wprawdzie płac, ale za 
io  przeprowadzają bardzo ścisłą selckcye mię- 
Hzy wychodźcami. Bez wszelkiej ceremonii lu­
stru ją  nagromadzony w nadmiarze „tow ar", 
wybierają najlepsze i najzdrowsze egzempla­

rze . słabsze nieco bez litości — „wybrakowu-

jąc-...“ I ten w ybrakowany towar zostaje na 
bruku, a raczej na ezarnem lepkiem i obrzy­
dliwym, tysiącem nóg ustawicznie mieszanem 
biocie. Żołądki w tym  „towarze" kurczą się 
z głodu, grzbiety drżą z zimna, po twarzach 
ciekną Izy, a  duszami targa rozpacz . bezra­
dność. Zostać i czekać, niewiadomo na co, czy 
w racać bez centa przy duszy o głodzie i chło­
dzie. Czy siły starczą do powrotu? Co poczną, 
powTÓciwszy? Oto stoi pod parkanem  tak i nę­
dzarz. Już miał kontrak t, już czekał na pociąg 
po pięciodniowym bardzo surow ym pościo, a72 
fu nagłe wydał się wynajemcom swoim za sła­
bym. Więc „wybrakowali go“ i usunęli z par- 
tyi, k tó ra wyzoraj pojechała. Stoi tedy i plącze 
Zapytany* skąd jest, odpowiada, że „ruskij Po­
lak • z „lublińskiej" gubernii. Inni z jego wrsi 
poszli, on został. I takich płaczących „ruskich11 
i galicyjskich Polaków spotyka się tu  co krok 
i .o t ie ty  z dziećmi stoją w kursie najniżej. — 
Pząd pruski już dawno zabronił Polkom wy- 
chodźctwa z malemi dziećmi. Dozwolił je nato  
miast Rusinkom, jako szczególne dobrodziej­
stwo, zapewne na skutek zabiegów ks. H a­
lic k ie g o . W tym roku przy fatalnej konjunk- 
turze dobrodziejstwo to mści się na tych ciem­
nych nieszczęśliwych kobietach. Obarczone po­
tomstwem, znalazły się na bruku mysłowlokim 
jako ofiary bezlitosnych praw pobytu i podaży, 
wmbec których naw et „dobrodzieje11 pruscy 
okazują się bezsilnymi.

W towarzystwie starego i doświadczonego 
agenta Centrali Polaka obchodzę baraki. Są 
polne. Ale tłoku w nich niema. Rezerwowy bu­
dynek stoi naw et pusty. Baraki są hum anitar­
ne. Hum anitarność ta  cuchnie karbolem, k tóry  
tu  co kilka dni obficie rozlewają. Ten sam 
duch hum anitarny panuje w wagonach dla by­
dła i nierogacizny, czyli w tak  zwanych — 
„personkach świńskich". Wzdłuż ścian i na 
środku ciągną się czarne, pochyle, drewniane 
prycze, w dwóch leoudygnacyach jedna nad 
drugą. To sypialnie wychodźców. Śpią jedni 
obok drugich, inężczj zui obok kobiet, o ile 
możności swoi zc swoimi. Moralności pilnują 
całą noc płonące, naftowe lampy i tyluż dozor­
ców, którzy z zegarkami do mierzenia kroków 
muszą całą noc chodzić między pryczami. — 
Ni >znośne uczucie upokorzenia nie pozwala 
dłużej znosić widoku tej cuchnącej stajni, w 
której każdej wiosny hum anitarność pruska 
lokuje dziesiątki tysięcy moich rodaków... — 
W hmych barakach to samo. W jednym  z nich 
zapalili w ogromnym żelaznym piecu. Swąd i 
smród, zamiast zimnego — gorący. Kobiety 
suszą na tym  piecu przemokłe od deszczu u- 
brania. K toś tam usiłuje sobie przygrzać ja ­
kieś jedzenie.

W środku między barakam i — kantyna. — 
Wydzierżawia ją  Centrala przedsiębiorcy pry­
watnemu za dwa, tysiące marek rocznego czyn­
szu. Zamiast pieniędzy dopuszczony tu  jest 
tylko obrót mosiężnemi markami pj-p 25 f mi­
gów każda, które wychodźcy dostają jako za­
liczkę od Centrali i k tóre muszą w tej k an ty ­
nie wydać. Obrona przed wyzyskiem — dość 
problematyczna. Za dziesiętOfcnigów dają kawę 
z bułką. Podszedłem właśnie do okienka kuchni 
w chwili, kiedy para hucułów zaczęła się ra ­
czyć tym dziwmym płynem. On wspaniały i 
rosły, jak  jodła na jego ojczystej połoninie. 
Ona w zielonym jakim ś szlafroku i szafranowro 
żółtych butach. Coś jakgdyby z targu  wr — 
Samarkandzie...

— Czy to herbata? — pytam, zaglądając 
do białego garnuszka.-

— Ale kawa! — ■/ naiwną dumą odpowiada 
wspaniały syn Czarnogóry.

No, jak  kawa, to kawa!
%  straganie obok sprzedają eldeb, śledzie, 

piw'0, placki z serem i inne delikatesy. Boche­
nek dobrze wypieczonego białego clileba ko­
sztuje 40 fenigów'. Każę go wmżyć: 3 funty 75 
gramów'. Placek z serem, Który lubią dziew'- 
częta, 10 fenigow' kawmłck^, lec 1 le samo, 
bez względu ńa stopień odbywającego^ się w 
nim procesu gnicia i fermenlacyi. Kuc i ni z cie­
płem jedzeniem niema. Mleko dla dzieci po­
trzeba kupowrać osobno.

W szystko to jednak jest komfortem i rozko­
szą  w porównaniu z „hotc-lami" na dnie, w g łę ­
bi miasta, gdzie mieszczą się wychodźcy zwer­
bowani przez pokątnych agentów'. Byłem w' 
jednym z tych hoteli, o którym  powiedziano 
mi, że jeszcze nie jest najgorszy. Z ulicy ja ­
kieś kręte, ale stosunkowo dość czyste wej­
ście do ogromnej sali W panującym tu  pół- 
zmroku i nieopisanym zaduchu tłoczy się co 
najmniej dwieście osób. Nie ma tu  już żadnej 
reglam entacyi. Swoboda głodowania zupełna. 
Agent płaci im po 25 fenigów dziennie straw'- 
nego, znowft w podobnych, jak  w Centrali m ar­
kach. Ceny zaś wiktuałów wyższe, niż tam. 
W yzysk najzupełniej bezczelny. Przeważają 
Riisini. Skargom różnorodnym nie ma końca. 
A wrszystkie brzmią jednako — oszukali nas.

Oszustw'0 te jednak nie jest takie proste, 
jak  się znękanym  wychodźcom przedstawia. 
Potrzeba bowiem przyznać, że większość agen­
tów i przodowników padła także ofiarą tego 
tak  zwmnego —  „oszustw'a“ . Nie jest ono ni- 
czem innom, jak  nadmiarem rąk  szuka jących 
pracy. Nędza i głód w Galicyi uruchomiły 
większe, niż co roku masy ludności. Spłynęły 
one na granicę pruską i w yiw orzyly pewnego 
rodzaju zator. W pierwszych dniach tego ty ­
godnia przedstaw iał się on istotnie rozpaczli­
wie. Opowiadano mi, że przez ulice m iasta nie 
można się było przecisnąć. A pociągi tym cza­
sem wysypy w aJy co godzina setki nowych i 
nowych w'>( bodźców. Cała maszyna ekspedyu- 
jąca te masy okazała się za słabą. Nie mogła 
podołać pracy, chociaż sprawmość j)*g wytężo­
no do Ootatnich granic. Naczelni' inspektor

Centrali, p. Lenzer, k tó ry  z wielką uprzejmo­
ścią udzielał mi wszelkich wyjaśnień, zape­
wniał mnie, że w jednym dniu jego dwa biura 
wylegitymowały blisko ośrn tysięcy robotni­
ków' Już od kilkunastu dni zawiadamiano biu­
ra galicyjst ie, aby wstrzymały wysyłkę ludzi. 
W większości wypadków' niestety na próżno. 
Opanowane epidemią wychodźctwa masy, żąd­
ne zarobku i święcie przeKonane, że go tam 
w' Prusiecli znajdą pod dostatkiem , napierały, 
jak  wezbrany strumień. Tymczasem roboty w 
polach opóźniły się. Pracodawcy widząc, że me 
potrzebują lękać się braku rąk do pracy, za­
częli zw'lekae_z zawieraniem kontraktów', aby 
wr ten sjiosób oszczędzić sobie tydzień, dw'a i 
trzy robocizny. Izby rolnicze, k tóre zaw7sze dla 
zabezpieczenia się zamawiały dwa i trzy  razy 
tyle robotników, ile ich potrzebowały, w tym  
roku uczyniły to samo. Ale podczas, gdy w la ­
tach poprzednich procedura ta  pom agała p ra­
codawcom, a nic szkodziła robotnikom, bo ci 
przybywszj' do Mysłowic na podstawie jednych 
kontraktów , natychm iast znajdowali drugie, 
teraz stała się ona fatalną, sprawiając, że je­
dno i to samo miejsce okazywało się już dwa 
i trz jr razy zajętem. Oczywiście ci, k tórzy  
przychodzili później, zostawali na bruku. —  
Utrudnienia emigracyjne w kraju spełniły tak ­
że swroje dziwaczne zadanie — narażając wę­
drujących nędzarzy na jeszcze większą nędzę. 
Z powodu zatrzym ywania im papierów legity­
macyjnych w starostwach, mnóstwo ich spaź- 
niało się, nie przybywało na umówiony w kon­
traktach termiu, a przybywszy później, zasta­
wało już miejsca zajęte. Spotkałem  także zroz­
paczoną partyę z 50 osób z powiatu niskiego, 
k tóra z powodu zatrzymania jej papierów przez 
tamtejsze starostwo przybyła do Mysłowic do­
piero 15 b. im, gdy w7edlc kontraktów  z Izbą 
rolniczą w Halli, m iała stanąć tam  10. Zastała 
więc miejsca swrnje już obsadzone i głoduje 
w Mysłowicach od poniedziałku.

W Centrali zastałem  przy robocie sekreta­
rza austrackiego konsulatu z W rocławia, k tó ­
ry  z polecenia swojej władzy już od począt­
ku tego miesiąca przobywui stale w Mysłow i- 
cacli, aby na miejscu nieść pomoc svychoIz- 
com. Pełen najlepszych chęci, zabiegliwy i do­
skonale w powierzonych sobie sprawach 
orycnlujący się ten urzędnik, Polak, p. K a­
zimierz Figwrer poświęcił mi uprzejmie dwie 
godziny czasu, w tajem niczając mnie w arka- 
na swego urzędowania, k tóre odbywra się po 
barakach, na ulicy, na  dworcu, słowem wszę­
dzie, gdzie ty lke znajdują się wychodźcy. 
K rótka ale treściwa rozmowa z nim, nauczyła 
mnie dość jasno patrzeć na tę sm utną sprawę. 
Dlatego też do kilku poruszonych w niej wa­
żnych kwestyj wrócę jeszcze w najbliższym 
numerze.

W tej chwili sytuacya na tym targu  naszy­
mi niewolnikami przedstawia się w ten sposób. 
Od trzech dni dopływ wychodźców' zmniej­
szył się. Blisko siedemdziesiąt tysięcy znalazło 
pracę. Około czterech tysięcy wróciło. Pozo­
stało około połtora tysiąca, którzy oczekują 
pracy bez szans na jej otrzymanie w dniach 
iiajbliżs?sych, gdy tymczasem każda 

odziua czekania o głodzie jest dla" nich — 
bardzo drogą... Tych należałoby zabrać z My­
słowic. W ystarczyłoby dwa pociągi, wysłane 
tam  przez dyrekcyę kolei, aby tych nędzarzy 
sprowadzić ńa grunt ojczysty, gdzie możnaby 
się nimi zająć i umożliwić im przynajmniej 
doczekanie zmiany obecnej konjunktury  na lep­
sze, co znawmy stosunków' przepowiadają na 
początek kwietnia, kiedy to reszta najoszczęd­
niejszych pracodawców niemieckich będzie 
musiała obejrzeć się za robotnikam i. Zorga­
nizowanie jakiejś wydatniejszej a racyonalnej 
pomocy dla tych wychodźców tam  na miejscu 
w Mysłowicach jest bardzo trudne, a  raczej | 
wręcz niemożliwe, z tego powodli, że nie ma 
tam  żadnej władzy, k tó raby  mogła skupić ich, 
poklasyfikować wedle stopnia potrzeby i u- 
trzym ać w ew idencji. Jeden sekretarz konsu­
latu  mimo nadludzkich wysiłków nie zrobi 
tam  wiele, tem bardziej że egzekutywy w rę­
ku  nie ma żadnej, a na pomoc czynników' miej­
scowych liczyć zb\ tnio me można.

Wczorajsze wiadomości o dziesięciu tysią­
cach wychodźców, śpiących pod goh m nie­
bem, okazały się na  szczęście przpsadzoucmi. 
Ale i to, co się tani dzieje, iest bez żadnej prze­
sady bardzo smutne i nie przynosi w caL  za­
szczytu ani adm in istracji państwa, w którem  
mieszkamy, ani naszemu własnemu instynkto­
wi społecznemu i narodowemu.

Kons tanty  Srokowski .

wrażne wą^ hwości co do calei ustawy parcela- 
cyjnej. Byiobj najlepiej — 'oświadczył poseł 
Riehl — gdyby projekt tej ustaww odesłano 
w całości do kom isji, gazie centrum będzie 
się starało usunąć z niego wszjrstkie ostrzejsze 
postanowienia j  cechy wyjątkowe.

Po przemówieniach k ilku jeszcze innych po­
słów', na wniosę : w o 1 n o k o u s e r w a ty  s t y  bar.
Z e d 1 i t z a, dysk>e~yę zamknięto i przekazano 
projekt komisji, złożonej z 28' pos.ów

W ten sposób odpadł od głosu poseł polski 
S e y d a, który miał z ramienia Koła polskie to 
przedstawić stanowisko Polaków.

Grcźłja. w o j n y  d o m ow e j.
(Teleyr. „N. Tieformy“).

Londyn, 22 marca.
Sytuacya w Lister przybiera groźny charak­

ter. W kolach politycznych sądzą, że jedjm ą 
drogą uniknięcia wojny domowej byłoby roz­
pisanie nowych wyborów. Jeżeli rząd tego nie 
uczyni, wojna domowa w Anglii stanie się nie- 
uniknioną.

W IrlanU/i kilkuset oficerów' wmiosło prośbę 
o złożenie szarży oficerskiej. Oficerowie oi 
oświadczają, że nie będą strzelali do swoich 
współwyznawców', chociażby naw et otrzymali 
taki rozkaz. Unior.iści zamierzają udaremnić 
tegoroi zny' werbum k rekru ta, i chcą w tym  ce­
lu przyjąć w Izbie lordów poprawkę do ustawy
0 kontyngencie rekru ta , zakazującą używania 
wojska przeciw powstańcom w' Tłlsterze.

Rząd świadom jest pełni grozy sytuacyi, o 
czem świa czy fakt, że wczorajsze posiedzenie 
rady' ministrów trwało przej caią noc.

Londyn, 22 marca.
(W Aa); zastanaw iają  się tu  obecnie nad 

lcwesjup jak  zaclmwa się wobec zajść w Ulste- 
rze arm ia angielska. Pułk  konnicy w Couragh, 
który otrzymał rozkaz wymarm.u do Ulster, 
odmówił posłuszeństwa.

Z togo powouu odbyły się wczoraj między 
prezydentem  ministrów' Aspuithem a ministrem 
wojny i innymi muiistrami długie nsp-ndi. Po­
stanowiono wystąpić jaknaj&sfcrS iw
hrabstw u Ulster.

kołnierzom rozdano ostic naboje.
J a k  dziem rki donoszą, w Ulster odbyła się 

próbna mobilizacyra s'ł powstańczych, k tóra 
w skazała, że powstańcy rozporządzają około 
1G0.000 ludzi.

1 ,oniyn, 22 marca.
M unster m arynarki odbył wrczoraj z mini­

strem w ojny konferencyę. Następnie minister 
wojny udał się do króla na audyencyę, k tó ra 
trw ała godzinę. Oprócz tego inni ministrowie 
wczoraj konferowali czas dłuższy.

Oarson znajduje się w domu Graigsa otoczo­
ny' uzbrojonymi ochotnikami. Wedle wiadomo­
ści z Carricfergus, przjdiyło tam  z Dublinu 100 
żołnierzy. Mają oni wzmocnić straż około zam­
ku, wr którym  znajdują się wielkie zapasy broni
1 am unicji.

Londyn, 22 marca.
(Biuro Reutera). Marszałek polny lord Ro- 

berts przyjęty został na audjm ncji przez króla, 
potem powołano go do nnnisterstwm wojny, 
gdzie miał dłuższą rozmowrę z ministrem. W e­
dle doniesień z Curragli w Irlandyi, rozkaz wy­
marszu konnicy został odwołany z powodu 
prośby oficerów o zwolnienie ze służby.

U staw a p areelaey |isa  
w Srejntię p rask im .

(Telegr. „N- Reformy").
Berlin, 22 marca. 

(WAT). Wczoraj toczyły się w dalszym cią­
gu obrady nad ustawą pareelacyjną. Pieiwszy 
przemawiał poseł duński N i s s e n, k tóry  w 
bardzo ostrych slowmcłi wystąpił przeciwko 
ustawie partelacyjnej- jako ustawie wyjątko­
wej, która- ma wyraźną cechę uniemożliwienia 
Polakom i Duńczjkom  nabyw ania ziemi.

W odpowiedzi na mowę posła Nissena za­
brał glos minister spraw wewnętrznych 
D a 11 w i t z, k tó ry  starał się w skazać, że u- 
stawa parcclacyjna nie ma żaduj'ch cecli w y­
jątkowych, a  Duńczycy najmniej na to mogą 
się skarżyć.

Następnie przemawiał poscl konserwatywny 
W e i s  a o r m e 1, k tóry  oczywiście wychwalał 
projekt ustaw y parcelacyjnej.

Poseł centrowy R i e h 1 wyraził bardzo po-

Proces o zd ra d ę  sianu.
(Telefonem).

Lwów, 22 marca.
W czoraj przesłuchiwano w dalszjmi ciągu 

świadków w sprawie burs w. Drohobyczu, Goi 
licach i w Nowym Sączu. Świadkowie ci stw ier­
dzili, zew bursach uczono języka rosyjskiego. 
Nauki udzielały nauczycielki z R o s i N a  bursy 
płynęły datki ale nie z R osji. P ro p a g a n d y  
earosiawnej ani p ra w o sła w n e j w bursach nie 
szerzono.

D alszy ciąg  rozpraw y wt poniedziałek

Lwów. Posłów do Dumy rosyjskiej, k tórzy 
przybyli na proces Bendasiuka, pow itali na 
dworcu obrońcy. W restauracyi hotelu europej­
skiego, gdzie zamieszkali, odbył się na ich 
cześć bankiet. Przemawiali: żona posła do
Dumy M itrocka, poseł Daszkiewicz, Mitrocki, 
Rudicz, obrońcy: Dudykiewńcz, Ałeksiewicz, 
Głuszkiewioz i poseł Makogon.

W nocy zjawił się komisarz polieju z kilko­
ma agentam i, k tóry  wypytyw ał posłów' o cel 
icli przyjazdu do Lwrowa.

W czoraj w sali rozpraw w czasie przerwy 
posłowie w itali serdecznie 'oskarżonych. Benda- 
siuk dziękował im za przybycie i ‘prosił, aby 
imieniem oskarżonych zanieśli pozdrowienie 
wszystkim członkom D iiny . M itrocka całowa­
ła po rękach oskarżonych popów' Iludym ę i 
Sandowicza.

Echa katastrofy weneckiej.
7 (Telegr. „A7. R c fo rm y “).

W ejncya, 33 marca.
Datąd wydebyto 14' zwłok, z których 10 już 

rozpoznano. L iczla wyratowanych podróżnych 
wynosi 37. Pogrzeb ofiar katastiofy odbędzie się 
w poniedziałek.

Wenecya. Rada miejska zebrała się wczo­
raj po południu celem uczczenia ofiar k a tastro ­
fy. Burmistrz wygłosił stosowną przemowę, w 
k tórej zawiadomił, we wcdińg urzędowych do­
chodzeń utonęło 13 osób a uratowano 3T  Po­
grzeb ofiar odbędzie się na koszt gminy.

T e l e g r a m y
z dnia 22 marca

Wiedeń. Dzisiejsza „Wiener Zeitung" cgłasza 
pismo odręczne morarchy do dra Chlumecky’e- 
go, w którem monarcha z okazji 80 rocznicy 
urodzin byłego ministra ioloictwa i handlu w 1 
słowach serdecznych podnosi zasługi jubilata 1

r w a I ć w  G c b ? c 3 a y c u .
lwów. Dowiadujemy się, że w najbliższym ■ 

czasie lO/pocznie się budowa wałów ochronnych 
u ujścia Soły do Wisły pod Oświęcimem, B .da 
to roboty ziemne. Mają one charakiPr /.nprmm * 
gowy, a wyjednane zostały przy pom cy menm 
rfShi, przedłożonego przez reprezentacyę miasta 
Oświęeima namiestn:kowi.

Pogrzeb ś. p. Franciszka Jaworskiego 
Lwów U czofaj popołudniu o d b jl się przy 

bardzo lieziym  udziale publiczności pogrzeli i w. 
p. 1 ranciszka Jaworskiego, redaktora ..Kury- 
era Lwowskiego", archiwaiyusza miejskiego. 
Na trum nie złożono wiele w ieńców. Przed do­
mem żałoby przemówił imieniem m iasta wice- 
prezj Jen t Rutowski, imieniem redakcyi „Kury- 
era Lwowskiego" red. Adam Zagórski. Ża t 
rumną szła rodzina zmarłego, Rada miejska,* 

Tow. Dziennikarzy Polskich z prezesem A da­
mem Krecliowieckim na czele, członkowie re­
d ak c ji „K uiyera Lw'ow'skiego“ , oraz wszjrst-- 
kich inych rcdakcjęj, grono prof. Uniwersytetu 
lwowskiego^ gremium radnych m agistratu i 
urzędników m agistratu.

r - ł f z s t z i a  p a i i s l c
Wiedeń. Wczoraj przez cały dzień toczyły się 

Darady konsoreyum bankowego z kierownikiem 
ministerstwa skarbu E n g ł e m .  Obrad nie ukoń­
czono. Obiady dotyczyły pożyczki państwoweiP

Jak  słycl ać, kurs emisyi bonów kasowych ma 
wynosić 95 Część bonów, około 150 milionów 
koron, ma być ulokowana za granicą, przewa­
żnie w Niemczach,

Jednom yślny był pogląd, że najodpowiea 
niejsze do umieszczenia na rynku pieniężnymi 
byłyby projektowane 5 i pół procentowe prze­
kazy skarlUwe, spłacalne w' 15 latach

W ynik wczorajszych narad będzie podkładem 
bezpośrednich rokowmń, które prowadzić m« 
urząd pocztowych kas oszczędności imieniem 
konsoreyum z kierownikiem ministerstwa 
skarbu.

Pefi rjyiazeate boirtfagnaiu relrnia.
łć iede i Roznorządzenie cesarskie w sprawie 

kontyngentu rekrnta, podwyższa także kontyn­
gent rekruta w Bośni i Hercegowinie, gdzie 
stan prezeneyjny w rokn bieżącym wynosić bę­
dzie 16.500 ludzi. ..

k t o  pcis&ie a

Wiedeń. Wnbec doniesień dzienników, jakoby 
prezydyum Koła polskiego powzięło nchwalę cq 
do utrzymania r status quD  co d j ministrów 
polskich, „Poln. Nachrichieu** upoważnione są 
de kategorycznego zaprzeczenia tym wiadomo­
ściom. Prezydyum Koła wcale się tą  sprawą nie 
zajmowało.

kterył fctesotte].
W i e d e ń .  Przy wczorajszem ciągnięciu losów 

loteryi klasowej padła wygrana 10X00 koron 
r-a los Nr 10 044: po 5.000 koron wygrały losy 
32.022, 39 715, 44.603.

Kuratoryum austr. Muzeum dla sztuki 
i przemysłu.

Wiedeń. „V iener Zeitung" ogłasza pismo 
monarchy', mianujące ks. Franciszka Lichten- 
steina prezydentem kuratoryum  austryackiego 
muzemn dla sztuki i przemysłu.

Minister robót publicznych zamianował 
członkami tego kuratoryum  na przeciąg lat 
trzech między innymi hr. dra K arola Laneko- 
rońskiogo, tajnego radcę i nadpodkomorzego, 
oraz, hr. Leona Pinińskiego, tajnego radcę i '  
byłego nam iestnika. I

Ś pó& aiO K d P E ascIy*
Praga. Jak  denoszą czeskie dzienniki, S v i k a  

zwrócił się do swoich dawniejszych przyjaciół# 
z piośbą, czy nie mogliby postarać się o prze­
dłużeń e terminu do wniesienia skargi o obrazę 
honoru, albowiem zdecydował się na • proces 
przeciw „Nar. Listom".

Echa zajść w kościele św. Pawia.
Berlin. (WAT.) Wczoraj przed południem 

wypuszczono na wolność aresztom anycli z oka­
z j i  zajść w kościele św. Paw ia w Moabicie 
Kaczmarka, Słomkowskiego i P ietrzaka. W ła­
dze bowiem przyszły do przekonania, żc wszy­
scy trzej są niewinni. Mają by ć przedsięwzięte 
dalsze starania, celem w yszukania winnych, 
starania te jednak prawdopodobnie nie przy­
niosą rezultatu.

&ep?e^s prasowe a Warsaawis.
Warszawa. (W AT) Zastępca generał-guoerna- 

tora warszawskiego skazał pismo „Lud polski", 
na 500 rubli kary za zamieszczenie artykułu 
p. t. „Oświata narodowa".

Warszawa. (W AT) Z powiatu biłgorajs* iego ĵ 
donoszą, >.e tuż po utworzeniu gnbernii chUm-j 
słsiej władze rosyjskie zaczęły tam stosować ró*, 
żne ograniczenia. Przedewszystkiem  zaprzestano 
wydawania pćłpasków. Przyczyna tego postępo­
wania nieznana — W ie lk ie  Drotesp? nia od:

i

\
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tiosły skutku, Uwiżają za rzecz pewną, że wła* 
tae chciały w ten sposób odciąć ludność nowej 
taW n ii od wpływów galicyjskich.

Wyslc dasue V duw & mtl&zCy*. 
Petersburg. [WAT) Senat finlandzki postano*

E wysiedlić zgranie Fialandyi wszystkich ży- 
r, nie rcajacych prawa zamieszkania w Fin- 
dyi.

Zbliżenie rosy jsto-rumuóskie.
Benin. „Beri. TageblaŁt11 zwraca uwagi} na 

bhałr 5 zaręczyny syna rumuńskiego następcy 
tronu z córką cara i- sądzi, że Rosya spowo- 
jduje przez to ostatecznie Rumunię do zupeł­
nego oderwania się od Austryi i zbliżenia się 
ifco Rosyi. Ruoya zamierza wprowadzić różne 
«lgi religijne dla Rumunów w Besarabii.

Zjazd cesarza Wilhelma z królem włoskim 
Rzym. (WAT.) Król włoski przybędzie 22 

G. m. do W enecyi w towarzystwie ministra 
Ipraw zagranicznych Sar Giuliana. Dnia 25

stwa, nie wysunął jak  należało 'iryzm u, dajac 
się zbytnio unosić zapałowi bohaterskiem u, le­
żącemu bardziej w sferze jego uz-Iolnienła 
aktorskiego.

Feniksana p. Solskiej, zaliczona zdawna 
do najcelniejszych jej kreacyj klasycznych, 
poza stroną kostyumową, miała szlachetną po­
wagę córy w ładcy M aurytaniii w estetycznej 
imił giestu i ruchów i we wdzięku postaci, jak­
by wyciętej z portretu  oryentalisty. W dekla- 
cyi cudnego wiersza um iała wydobyć siłę 
i wdzięk, barwę i rytm , oddając w całej krasie 
piękność wiersza Słowackiego.

Galeryę drugoplanowych postaci otwierał p. 
Jednowski, doskonale po jętą : odtworzoną rolą 
króla. Tarudantem  był p. Mastalski, arty sta  
sumienny i poważnie nad sobą pracujący, k tó ­
rego każda rola przynosi widoczne ślady do­
skonalenia się techniki słowa i giestu. Mulej 
p. Nowakowskiego był bardzo stylowym.Dosko- 
nałym byt p. Nowacki w rcli Don Juana, g ra­
nej z młodzieńczym zapałem przy zachowaniu 
klasycznych linij konturu. Królem, pełnym go

b. m. odbędzie się w paDcu królewskim ia- p T ^ a w ^ .  Roi S  od-
flame na cześć cesarza YTiihelma, a wieczorem . t L J  w\ ściwym sobie humćn o p. Don-
Lbjad na pokładzie okrętu. ! cza

Wznowiony „Książę niezłomny11 miał w ca­
łości szlachetną linię stylu w inscerizacyi, je­
dnej z najpiękniejszych, jakie nadzieliśmy avo- 
góle w naszym teatrze.

Po dwóch eksperymentach z dziedziny k la­
sycznego repertoaru, mamy nadzieję doczekać 
się nareszcie którejś z nowości rodzimego re 
pertoaru. W. Pr.

Cesarz Wilhelm o katolicyzmie.
Berlin. „Rhein. W est. Ztg11 ogłasza list cesa- 

rza Wilhelma, napisany swego czasu do Anny 
księżny Heskiej, córki ks. K arola pruskiego, 
s okazyi przyjęcia przez nią religii katolickiej. 
List ten, pisany w roku 1901, dostał się w rę­
ce kardynała Koppa. Zawiera on jedno zna­
mienne zdanie, k tóre brzmi: „Religii, do której 
ty  przystąpiłaś obecnie, nienawidzę11.

„Schles. Volksztg!1 donosi, że cesarz W il­
helm także przy innych sposobnościach w podo­
bny sposób wyraził się o katolicyzmie.

T e f r t p  m i e j s k i ,
„Książę Niezłomny*4. — Wznowienie.

Chwalebnym bez wątpienia czynem dyrekcyi 
było wznowienie klasycznego dzieła Calderona 
w mistrzowskim przekładzie Słowackiego, k tó ­
rego kult jest jednym  z najbliższych obowiąz­
ków teatru  krakowskiego. Mniej chwaiebnem 
było natom iast umieszczenie tego utworu na 
repertoarze w tydzień po wznowieniu „Hamle­
ta 11. W prawdzie K raków  jest miastem teatral- 
aem i miłośników poezyi soenieznej liczy nie 
mało, ale naw et i przy uwzględnieniu tych 
warunków, nazbyt ryzykownem było sąsiedz­
two dwóch dziel klasycznych, aby można było 
liczyć na sukces nictylko artystyczny, ale : k a ­
sowy przedsięwzięcia. Dzięki tem u brakowa 
oryentacyi musieliśmy być świadkami wczoraj 
przykrego faktu, że „Księcia niezłomnego'1, to 
arcydzieło natchnienia Słowackiego, osnute na 
kanwie hiszpańskiego klasyka, odegrano wo­
bec widowni w połowie ledwo zapełnionej. — 
Dziwnie to sprzecznem było z tradycyą po­
wodzenia, jakiem  się cieszyła inscemzacya 
„Księcia niezłomnego11 w pierwszym roku dy­
rekcyi Solskiego i w szeregu powtórzeń na­
stępnych.

Rola Księcia Niezłomnego, infanta Don Fer­
dynanda, utrwalona w pamięci miłośników 
teatru  wspaniałą grą p. Tarasiewicza, znalazła 
wczoraj przedstawiciela w p.Mielewskim. Skala 
talentu tego arty sty  wystarcza zupełnie (lin 
zawładnięcia artystyczną stroną roli, k tórej 
czynnikiem podstawowym ji st głębokie uczu­
cie i liryzm, bohaterskie apostolstwo i szlache­
tna duma hiszpańskiego hidalga. P. Mielew-ski 
w przeciwieństwie do poprzednika, wysunął 
na pierwszy plan bohaterskie apostolstwo, rzu­
cone na ofiarę z giestem rycerza. Akcentował 
z talentem  kontrast bohaterstw a i pokory, ope­
rował zręcznie i z miarą, barwą i natężeniem 
głosu, ale nie dał całości tej aureoli męczeń­

K r o e i f i k a .
Kraków , niedziela, 2.1 marća.

K a l e n d a r i y k  k o ś c i e l n y :  Katarzyny p.
i Basjl.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Ys schód 
słońca o g; dz. 5 min. 42, zachód o godz. 5 win- 
53; długość dnia godz. 12 m a 11.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
po połndnio; „Hiszpańska ma:ha“, wie'zór: „Ham­
let".

„ C z a r n a  k a wa "  Sindykain dzienciksriy kra­
kowskich w sali hotela Pcllera o godzinie 4 popo­
łudniu.

L o t  e ry  a s p o ż y w c z a  w Sukiennicach o go­
dzinie 2 po południu.

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  l u d o w y m :  
O szklą1*, Al. Marecki o godzinie 3 południu.

P r z e d s t a w i e n i e  w „ O g n i s k u 1* d r u k a ­
r zy :  „Lł. ty wiek rycerstwa" o podz. 7 Wieczór.

Zaopatrzenie powracających wychodźców. Nie
czekając na zawiązanie się komitetu, a wychodząc 
z zasady, że jeśli kiedy, to w tym wypadku zna- 
leść powinna zastosowanie zasada „bis dat, qui 
cito dat11, rozporządzi! redaktor Konopiński już 
wczoraj częścią kwoty, złożonej w administracyi 
..Nowej Reformy11 na „głodnych wychodźców11. 
Mianowicie ekspozytura policyi na dworcu kole­
jowym zajęła się z całą uznania godną gotowo­
ścią wyrobieniem zniżek kolejowych dla wychodź­
ców, dzięki czeinu zaraz wczoraj po południu i 
w nocy wyjechało koleją do miejsca zamieszka­
nia s z e s n a s t u  wychodźców, mężczyzn i ko­
biet z dziećmi, przyczem pozbawieni Środków o- 
trzymali pewne kwoty na żywność. Niektórzy z 
tych wychodźców od kilkunastu dni „mieszkali11 
na korytarzu dworca kolejowego, nie mogąc do­
stać się do domu.

Redaktor Konopiński zda sprawę z doraźnego 
użycia funduszów składkowych, z których prowa- 
dzą się szczegółowo pisemne rachunki

Muzyka kościelna. W kościele św Anny w cza­
sie sumy wykonane będzie Rossiniego; „Cinus ani- 
mam“ (na chór męski), Gorczyckiego: „Sepuito

Domino11 i Sarzyńskiego: „Recessit Pastor11 na 
chór mieszany, oraz B. Walewskiego „Stabat ma- 
ter“ duet na alt i tenor. Wykonawcami będą: 
chór akademicki, chór żeński uczenie Tow. mu­
zycznego, oraz p. Lucyna Ciechanowska (alt).

Hygiena dzieci w wieku przedszkolnym. Na 
powyższy temat będzie mówił p. dr Władysław 
Filipkiewicz na pogadance pedagogicznej, którą 
urządza dzisiaj Sekcya odczytowa opieki poza­
szkolnej Ogniska nauczycielskiego. Pogadanka 
odbęazie się w sali Ogniska nauczcielskiego, Ry­
nek główny 29, II p., o godzinie 5-tej. Wstęp bez­
płatny. Po referacie dyskusya.

W dalszym ciągu poprowadzą pogadanki, p. dr 
Piątkowski 29 b. m. „Hygiena dzieci w wieku 
szkolnym11 i p. dr Rydel 4 kwietnia: „Jak zapo­
biegać chorobom nerwowym u dzieci11.

Wyrwlcz na „Czarnej kawie**. Zajmujący ze 
wszech miar program XVHI „Czarnej kawy“ 
dziennikarskiej, która odbędzie się dziś o godzinie 
4 po południu w sali notelu Pollera, obejmuje nastę­
pujące produkeye znakomitego humorysty i saty­
ryka: nowe obserwacye krakowskich komicznych 
typów, przedstawiane zawsze przez p. Wvrwicza 
z niepospolitym kunsztem transformacyjnym; w 
dalszym ciągu ironiczne epizody, „echa karnawa­
łu11, wyborne szkice z prowincyi, wiecznie wywo- 
łujące wybuchy śmiechu „przegląd balów11. Cena 
wstępu 2 korony Na „Czarnej kawie11 nabywać 
można także bilety wstępu na „raut Syndykatu 
dziennikarzy kraitowskich11, który odbędzie się 
jak już doniosły komunikaty, w sali Starego teatru, 
wraz z zabawą taneczną w dniu 13 kwietnia.

Zdejmowanie chorągiewek z wieży Maryackiej. 
Wczoraj przez cały dzień usiłowano ustawić ruszto 
wanie na sztabach, łączących koronę, umieszczo­
ną na hełmie wieży Maryackiej. Rusztowanie to 
ma być potrzebne do zdjęcia chorągwi, umieszczo­
nej na szczycie wieży, gdyz i ta poczęła się kruszyć 
i grozi spadnięciem. Zachodzi jednak obawa, że 
sztaby, łączące koronę, nie wytrzymają ciężaru 
rusztowania, wobec czego dla zdjęcia tej chorą­
gwi trzeba będzie stawiać specyalne rusztowanie, 
którego koszta obliczają na 5000 koron.

Nadprogramowy ten wydatek przy restaura­
c ji wieży Marj-ackiej, która pochłonęła już olbrzy­
mie sumy, budzi poważne refleksye na temat war­
tości tych robót. Już swojego czasu toczyła się 
polemika na temat wykonania poszczególnych czę 
ści restauracyjnych; do ówczesnych zarzutów 
przybywają obecnie nowe, tem poważniejsze, że 
dyktowane nie względami artystycznymi lecz o- 
bawą o bezpieczeństwo życia publiczności, prze­
chodzącej obok kościoła Marynckiego

Odpowiednie czynniki, odpowiedzialne za stan 
i jakość robót restaura cyjn/ch na wieży Maryac­
kiej, winny się sprawą tą. zająć jaknajrychlej.

Dwa usiłowane samobójstwa. W mieszkaniu 
przyjaciółki przy ulicy Konarskiego 1. 25 19-letnia 
Leokadya K., żona drukarza, wczoraj rano strze­
liła do siebie z rewolweru w zamiarze samobój­
czym. Kula utkwiła w piersi denatki. W stanie 
bardzo groźnym przewieziono desperatkę do szpi­
tala św. Łazarza. Powód samobójstwa nieznany.

Wczoraj wieczorem w jednym z hoteli w Kra­
kowie usiłowała sobie odebrać życie wystrzałem 
z rewolweru 17-letnia Zofia M., z Bochn Stan 
jej jest dość groźny. Pogotowie przewiozło ją do 
szpitala św. Łazarza. Przy nieszczęśliwej znale­
ziono bilecik, w którym pisze, że odbiera sobie 
życie z powodu choroby i w tym celu przyjechała 
do Krakowa.

Pożar w arsenale pizy ul. Rakowickiej. Wczo­
raj w nocy za alarmowano straż pożarną, żc w arse­
nale koło cmentarza rakowickiego powstał pożar. 
Na miejsce wyjechały trzy plutony z naczelnikiem 
Nowotnym. Jak  Się okazało, zajęła się szopa z 
węglem., umieszczona w zabudowaniach arsenału. 
Pożar ugaszono.

Filia straży pożarnej na Półwsin. W poniedziałek 
rano ochotnicza straż pożarna krakowska obej­
muje urzędowanie w filii straży na Półwsiu zwle-

rzynleckiem. Strażacy miejskiej straży przeniesieni 
będą do centrali przy ul. Andrzeja Potockiego. 
Dla filii wykończono budowę specyalnej strażnicy 
i przeznaczono pogotowie wozów z dwoma pa­
rami koni. Na strażnicy będzie pełnić służbę 3 o- 
chotników.

Śmiertelny wypadek w  kamieniołomach. Na
robotnika wapienników Libana na Krzemionkach 
podgórskich, 38-letniego Andrzeja Miernika, ro­
dem z Igołomi w Królestwie Polskiem, idącego 
wczoraj w południe koło kamieniołomów spadł 
olbrzymi głaz z wysokości 20 metrów i przygniótł 
go całym ciężarem. Robotnicy pospieszyli natych­
miast nieszczęśliwemu z pomocą, która jednak 
okazała się daremną. Wydobyto z pod głazu tytko 
zmiażdżone ciało ofiary. Miernik pozostawił żonę 
i czworo dzieci.

Zawieszenie w urzędowaniu. „Gazeta Lwowska11 
donosi, że Rada szkolna krajowa zawiesiła w u- 
rzędowaniu p. Stanisława Majkowskiego, nauczy­
ciela w jednej ze szkól średnich we Lwowie za 
wiersz p. t. „Ojcze nasz11, zamieszczony niedawno 
w „Gazecie Wieczornej11. W wierszu tym znajdują 
się bluźniercze zwroty przeciw Bogu. Autorowi 
wytoczono śledztwo dyscyplinarne

Aresztowanie szpiegów. Pisma lwowskie donoszą: 
Aresztowano znowu dwóch szpiegów rosyjskich, 
jednego w Przemyślu, drugiego w Brodach. One- 
gciaj w Przemyślu aresztowała żar.Jarmerya graj­
ka w jednej z kawiarń, niejakiego Kicha. Areszto­
wano go na estradzie i zabrano wprost do sądu. 
Równocześnie przeprowadzono u niego w domu 
rewizję, która wydała materyal bardzo obciąża 
jący. — Kich pochodzi z Wiednia. Podczas swo­
jego pobytu w Przemyślu oubywał szereg tajemni­
czych wycieczek po okolicy, które zwócify nań 
uwagę żandarmeryi.

W Brodach aresztowano polieyanta miejskit go, 
Bazylego Nakonecznego. Służył on od niedawna 
przy policyi brodzldej. Przy rewizyi znaleziono u 
niego znaczny materyal obciążający. Stwierdzo 
no, że w przesyłkach szpiegowski :h pośredniczył 
urzędnik ambulansowy pocztowy, jeżdżący na li­
nii Radziwlłów-Brody. Pomagał im zaś rosyjski 
urzędnik wozu pocztowego.

Wobec tego władze austi-yackie zakazały urzęd­
nikom rosyjskim jeżdżącym z pocztą na tej Unii, 
wysiadać z wozu na stacyach.

Odznaczenie i przeniesienia. „Wiener Zeitung11 
donosi: Cesarz nadał dyrektorowi akademii han­
dlowej w Krakowie, Józefowi Kannenbergowi, ty 
tuł radcy rządowego.

Minisrer sprawiedliwości przeniósł radców sądu 
krajowego Feliksa ŁoJzińskiego z Przemyśla do 
Sambora, a Józefa Kazimierza Dukietę z Sambora 
do Przemyśla.

Zmarli. Karol hr. C h ł a p o w s k i  mąż ś. p. 
Heleny Modrzejewskiej zmarł w dniu 20 b. m.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ichał K o n o p iń sk i.

r i.Ji&lUStttĈ  IWnW

K & eh p sN ie ja s is sy c iŁ
Kraków, 21 marca.

HOTEL NARODOWY: Radca Dwora Włodzimierz Skal­
ski z bratanka z Miechowa; Feliks Gajewski z Dębicy; 
Jan Nowak z Ryczowa; Wincenty "Migdał z Białej; Dr 
Franciszek Feill ze Lwowa; Jlarya Krainerowa ze Szczy- 
rzyca; Stanisław Cżga, inżynier, ze Skawiny; Stanisław 
Dunaj, inżynier, z Gierałtowic; Bronisława Jankcwicz z 
Trzer yśla; Stanisław Leśniakowski Zu Lwowa; Rozalia 
Kliwietka z córką z Poznania; Maksymilian Vett r z Jor­
danowa; Kazimiera Ryżkowska z „Zarwanicy; Emanuel 
Schneeberg z Katowic; Mendel Ziemcow z Brzeska No­
wego.

HOTEL bELYEOERE: Major Emil Reiner z "Wiednia; 
Kap. Ferdynand Sohlpcht, z Opawy; Adwokat Dr Bernard 
Fernhoff ze Stanisławowa; inżynier Maksymilian HeGit 
ze Lwowa; Dyrektor Karol Krysakowski z Gorlic; Bole­
sław Przybylski z Gorlic; Andrzej R ltter \un Trngel z 
Antwerpii; Kap. Dr Witus Werba z Czcrniowic; Berman

Niedziela, 2 2 Marca 1 914 .

Olster z Sanoka; Władysław Bojarski z Łańcuta; Fran­
ciszek Cycoń z Sanoka; Leopold Leipnik z Wiednia; Jó­
zef Mach z Prossnitz (Morawa); Henryk Priebe z Pozna­
nia; Tulian Smulikowski ze Lwowa; Antoni annsch ze 
SiaińfiĄg; Maciej Geller z Wiednia: Bogdan Czajkowski 
z Brzeźan; Wilhelmina Grassl z Wiednia; Apolonia Fi- 
derkiew.cz z Sosnowca; Jnlia Gorąca ze Lwowa; Artur 
Wardziehowski z Mikołowa (Górny Śląsk:; Edmund Weiss 
z Monachium; Karol Dudek z Rzeszowa; Alfred Wein- 
stein z Chicago.

ALBERT KOZUSZEK
em. stai szy rewident kolei Karola 

Ludwika

przeżywszy lat 82, po diagiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 20 marca 19 i4  r.

 ♦ ♦ --------

N a b o że ń s tw o  żałobne
przy zwłokach odprawione zostanie w po­
niedziałek dnia 23 b. m. o godzinie 9 ra ­
no w kaplicy Zakładu imienia Helclów, 
pcczem nastąpi eksportacya wprost na 
cmentarz, na które to smntne obrzędy 
stroskana eói ka, zięć i  w b u k  zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Kolegów Zmar­

łego.

Zakład pogi zębowy Jana Wolnego w Krakowie.

Za spokój duszy ś. p.

S t s s i l s la w a  ELTEBLE1HA
j a ;  o w pierwszą roczr.icę śmierci 

odprawione będzie NaDOŻeństWO Żałobne 
w poniedziałek dnia 23 marca 1914 roku 
o godzinie 9 rano w kościele O. O. Zmur- 
twyenwstańców, na które Rodzina zaprasza.

H — B W E B S a a  I

K u rs a  teleoraStciue.
Wiedeń, 21 marca. — Przy zamknięciu wczorajsze, 

giełdy popołudniowej notowano:
Akcye: Anstr, Zakł. kred. 636-75, węg. Zakł. kredyt. 

841-—, Anglobank i 343-75, Unionba. ar. fi07’50, Łiinder- 
banku 519-50, Bankvereinu 534'—. Bodencredit 1242-—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 643"50. Akcyo prai kiego 
Banku kredyt. 678-—, Kolei państwowych 711*—, kolo 
południowej 102-75, kolei północnej 5o3o- —, kolei czer 
niowicckiej 513-50, Alpmy 818-—, Rima Mnranyi 653-— 
Praskiego Tow. żelaznego 2502- , Fabryki broni 931'—
Akcye tureckie tyt, 43ri-75, Gai. Karp. Tow. naft. 994-— 
Obi. w eg. indemniz. —'—, Renta majowa 8305, Anstr. 
n n ta  1 oron. 83 45, Węgier, renta koron. 82-40. 53-lctuio 
Listy Tow. krod. ziemsk. —■—, 56-letnie i 1 pół proc. 
Tow. kredytowego ziemskiego 90-75, 56-letnio 4 i pół 
proc. Tow. kredyt, ziems. 91 25, 4% I r  ty Panku hi]). 
83-25, 4 Li sty Banku kip. 90-50, 5% Listy Ban .n 
hip. — , 4% Listy Panku ki aj. 84-60, 4 l/2u/2 listy 
B: jku ki aj. 9125, lu/n Gal. Obi. piopin. 98 25, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 63-40,4% pożyczka m. Lwr^a 
81-—, 4% pożyczka m. Krakowa 83-—, Losy tureckie 
226-25, Ma ki 117-62, Ruble 252-50, Rosyjska pożyczka 
—•—, Skoda 758 50, Powsz, B. depoz. 550-—.

Usposobienie- lekko polepsz.

Berlin, 21 marca. (Zamknięcie giełdy). Nowy Ji rk 
419"50, Warszawa krótkie —*—, Wiedeń krótkie 649 25 
Austryackie noty 85-—, Rosyjskie noty 515'40, Amery­
kańskie noty 420-75, 3-pre. pruskie konsolo 77'50 wło­
skie — , 41/2 prc. polskie listy zastawne — , Nie­
miecki bank państwowy 135'60, Ausiryackie akcye kr~- 
dytowe —■—, Ber.iuskie Towarzystwo handlowe 162-02, 
Diskontn Komandu 197-12, Austryackk koleje paustw. 
—•—, Lombardy —•— Kanada Pacific 212--2."). Losy 

tureckie lh'6'75, Hohorilobe 122-75, Pnfluix 23ft'37, Gel- 
senkirchner 193-12, Hambnrg-Ameryka Packetf. 141-37, 
Hansa 287-75, Północny Lloyd 123-37.

r4jr3v Q »  Zakład artzstyczno- 
i S  r* kamitniarskł i budo- 

wtarł

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, grali tu 
i marmuru. Podej­

muje się wykonania glonowców w 
miejsca na prowinozi. Telef, 1359 

11 28 0

wjsap:
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka etc., świath elektryczne, 
Groole 12, I p., (róg Straszewskie­
go, naprzeciw gimn. św. Anny).

2 pokoje froi:i.owe dla pań, ewent. 
kawalerskie, alica Lenartowicza 4, 
I piętro 2340 2 3

AViadouiość u właściciela: Groble 
12, II p„ codziennie 5—6 po poł.

l i i y j i  k  p M
nowe 2 okna żelazne, po­
dwójne, w rozmiarach: jedno 
3'20;2 00 m., drugie 3"20 2 50 
m ; mające po 2 skrzydła bo­
czne i 1 górne (oszklone 3 
mm. grubo) do otwierania, zaś 
1 skrzydło środkowe duża (0- 
szklone 8 — 10 mm. giubo) — 
du obracania. — P ra c o w n ia  
ś lu s a r s k a  I c a a c i s Ł k a  
S i s ł t z y ń s h i e i j o  w  
?!o^vy*ji T a r g a ,  2318 i 3

S z p i n a k ,
C a r o s n k i  i  
5 & s « u i i ! s i

po najtańszej cenie, naj­
lepszej jakości, poleca

polsko-niemiecki, biegły bu­
chalter, znawca taryf kolejo­
wych, pierwszorzędna siła ko- 
mercyalna, poszukuje zajęcia 
biurowego po połulniu lub 
wieczorem. — Zgłoszenia pod 
G. G. 30 do biura dzienników 
Hopcas i Salomonowa. 2385

Ostrzeżeni?!
Dnia 17 marca b. r. zgubi­

łem weksel z daty Rymanów, 
16 marca 1914 r., płatny 20 
czerwca 1914 r., na 30u0 K 
opiewający, wystawiony na 
blankiecie niemieckim atra­
mentom fioletowym, podpisany 
przez p. Jan a  Potoc .iego ja­
ko akc°ptanta. — Ostrze :am 
przed nabyciem togo weksla. 
2357 1 2 EU&S.

L lub spólniczks z bapjta- 
„ „ „ . . . . A  łem 15.000- -20.000 kor. 
celem rozszerzenia działalności hon- 

•syonowsncgo przeds ębiorstwa 
elektrotechnicznego poszukiwani. — 
Współpraca w dzu le buchałteryi i 
korespondency- pożądana, B, M poste 
restante Kraków, za okazaniem kwi­
tła inser. 2388 1 2

HleszKcnls
z  5 iło! o i, z wykeszem, tarasem 
i ogródkiem kwiatów., z bogatemi 
świecznikami i kandelabrami e- 
lektr., łaźnia i kuchnia, nrządz. 
autom, gaz . przy nlicy Łts.?JOnsrr- 
sAiejo L i, tanie o wynajęcia 
sa ra z . 2274 3 6

Gustowne O  i łatrre id do 
€> samuczesunia 3

Fryzury $

wyrabia ze ©  swoich C* wło­
sów i i  jakoteż i z danych O 
kupuje wyczesare włosy O
Fryzy er ©  ul. Wbiska 1. © 

2232 3 5

I j l i t U I  U , I l i
Kraków, Hały Rynek

93 5 O

Meble
różne, astra, umywalnie I t. p., 
Modło, 'eksykon 19 tomów 85 kor., 
obrazy i różne rzeczy używane, do­
bre, wysp -zedaje się zupełnie uo 30 
marca. Kraków, ulica Gołębia 10. 

2203 5 5

czystość wzamwa! Gfesłuea staranna!

Salon fflfzykskl
2 ,  L s m ^ s c io r fa

Kraków, ul. Sławkowska I. 11 
(obok Grand Hotelu)

Jlla  wraz z osobnym
gabinetem  d la  c fc s la j i  Pafi-
W ykonywa najnowsze roboty 
w zakres perukarstwa wcho­
dzące. Na składzie wszelkie 
przybory szpilki, siatki i
grzebienie.  92 i o

od 1 kw ietn ia b. r.
3 pokoje, alkowa, przedpokój, 
kuchnia, łazienka etc., w R yn­
ku głównym 1. 6 (Szara K a­
m ień.ca). 2341 l 2

RC|iiQ  d o m
parter, luo I-piętrcr.y % ogródkiem, 
w Krakowie. Z ofia O. poste 
restante Kraków, za okazaniem 
kwita Inseratowego 2311 2 3

Dobre, ped gwarancyą prawdziwe

gatnfalfie wina gćrskis!
Wysyła w beczułkach (za zwrotem 
tychże) poczawzzy od 50 litrów wi­
na stołowe i deserowe, znakomitej 
jakości, po 75’ 80, 60, 110 hal., 
stare wino czerwone po 75—85 hal. 
za litr. 92?3 2 10

Józefa Husnika Syn
właściciel winnic i p'wa-c winnych. 
"iiklTión (N f^ O lsbcrg), Morawy 
połudn. Cenrik zadarmo, opłatnic.

Hi

poszukuje m ło d s z e )  s i!y ,
obznaiomionej z fabrykacyą 
wódek, rosolisów i likierów; 
oprócz tego będzie powierzony 
dogląd szpieliierza. — Zgłosze­
n ia  listowne pod It, B. 23Cft 
przyjm uje A dm inistracya „N. 
R eform y1. 2300 2 o

Handlowiec
pracujący od 20 la t w handlu, przy5* 
stąpi jako spóinŚk do handlu lub 
innego reniowne :o przedsiębiorstwa, 
z większvm kapitałem. Zgłoszenia: 
H. Z. poste restante K raków , za 
okaz. kwitu inserat. 236*2 1 3

Nieszczęśliwa w małżeństwie
kobieta, z inteligencyi, prosi osób 
szlachetnych o 300—400 K, do in­
teresu, stanowiącego jedyne jej u- 
trzymanic. Solidna gwareneya z o- 
proeentuwaniem. Zgłoszenia: „Sa­
motna11 peste rest. K r a K Ó w - K i e p a r z .  

2364

Piekarnia
w obięhie Wielkiego Krakowa do 
w y n a ję c ia  zaraz. — Wl„doracśó w 
kimcel'ary’ adw. Dra Deiehesa, Ry­
nek gł. 15. 2333 2 3

u m atu ry  i innych egzaminów 
przygotowuje (pojed. lub zbiór.) 

z matematyki, w krótkim czai.o 
pod korzystnemi warunkami, sł. fi- 
[ zofii, jakoteż przyjmie jaiuekol- 
wiek lekcye. „FtJOŁOf** poste rest. 
Krakó-źł ®. 97 2 7

Pcsziiknle sie
spólnika, wzgl. kierownika z małym 
kapitałem, do prowadzenia dwóch 
bijr koncesyonowanycb. Zgłoszeniu 
przyjmuje biuro p. Feliksa Stutte- 
ra, Kraków, pi. W W. Świętych 11. 

2112 4 6

S łu c h a c z  Akademii nauk spo- 
fctai łeoznych1 we Frankfurcie n/M., 
poszukuje kondycyi na wsi. Kon­
wersacja niemiecka, język francu­
ski, angielski i łacina. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya Ro- 
formy" pod „Akademik -. 2238 2 3

H a n  le i  k o rz e n n y
restauracja, w ruchliwom fabry- 
cznem miejscu, z powodu słabości 
właściela, do sprzedania „Handel"1, 
Zembrzyce. 2314 2 2

K t o ? p©pi@ra p rzem y sł 
- - kypuj® d©bri*i2 i

Ten pop:era jedyną polską firmę. op‘e:ającą “ię na prze­
myśle swojskim w  tfs ia ls  Perm mery i, przyborów toaleto­
wych, farb, lakierów, g'azur uo potlłóg, szczotek wszel­
kiego rodzaju, oraz artykułów sportowych i gumowych. 
Polecamy na sezon wiosenny: P.awn-Ter>ti5s. K ro lfiit.
P iłk i a o t i ie .  K rągło i  k i  le , oraz R y b o łó w stw o .

S a o r n  1 S p . - - M-ióii), F lonsfiSa 15.
2294 1 5

5F  iwh ff  5 “"i w terenach nufto- 
wych częściowo 

lub w całości do odstąpienia. — 
Jarski, Kraków, Kremerowska 0, 
telefon 2341. 1337 1 2

M a c y  n iiialci
w Tarnowie, ul Kaczkowskiego 4, 
sprzeda w jesieni b. r. około 500 
kóp taszyn wiklowych I jakości, o- 
raz okcło 15 000 kóp kijów corę- 
czowych. Oferty do 31 marca b. r. 

2610 2 2

b a c z n o ś ć !
Kto sznka pożyczki, chce sprzedać 
lub kupić folwark lub kamienicę 
niech się zwróci do „ E k o n o m i i 44,  
Kraków, Bonerowska 4. Kapitały na 
hipoteki lokujemy bezpłatnie. Wy­
rabiamy pożyczki wekslowe i kon- 
dyktowe. — Kupujemy pretensje i 
reszty cen kupna na dobrach i ka­
mienicach. 2021 3 4

Pcszcksje. sie
spólnika lub spólniczki. z knmta- 
3 do 5 tys. koron, do kurzystnego 
interesu biurowego. Strata włożone­
go kapitału wy kłuciom , Zgłoszeni 
pod koniec marca pod „Kuryzna1* 
posto restante Kraków I. 2115 3 3

Eoks angielski 3-letni, pyszny o- 
kaz, naizwj czaj silny, do sprze­

dania. Wiadomość: ul Lenartowi 
cza l i ,  u dozorcy domu. 2321 2 3

Herbata z Brodów od dsifiji dawna z swej doSioci i zapachu uznaną prawdziwa

1 zbioru majowego poleca handel' 20 0

w . Ii DAMOWICZA
w Brodach, na pograniczu rosyjskiem 

1 fun „Familijnej11 bardzo dobrej . . . . K 2'80 
1 funt , Melange uo Moscou1* w or. op. najlep. 5-— 
1 funt „Imperia!1 ces., w oryg. opakuwaniu T  —  
1 funt „Okruchów11 z naj'. herbat kwiat, . 2-40 
Kawa Ceylon, gruooziarn., franco 5 kg. 18 i K 20-—

Herbał a z Brodow Grzybki litewskie, b. ładne, 1 kg. . . . K 9 —

lwM& sfdiia l i i i
A R B O R i te

97
przewyższające co do jakości i przystępnej 
:eny aDSolntnie każdy towar konkurencyjny 

dostarcza
na dogodnych warunkach fabryczny skład 

147 „ J I - J S S J O t O J R . 4 4
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Z a r z ą d c a •
z ukończoną szkołą rolniczą, 10- 
letnią praktyką gospodarczą, lat 30, 
poszukuje posady rządcy, ekonoma, 
lub magazyniera, zaraz, na ordyna- 
ryę. Zgłoszenia: Szczęsny Płomeń- 
czyk poste rest. Liszki. 2680 1 3

Panna inteligentna, władająca 
językiem polskim i niemieckim, 

w słowie i piśmie, pisząca na ma 
szynie, poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia biurowego zaraz. Zgłosz nia 
pod A. W. poste restante Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. ł371 1 r

L'o sprzedania
Pdiisyoiiat „Hotel W arszaw ski

w Zakopanem
ewentualnie z zamianą na małą 
realność w Krakowie z dopłatą 
Wiadomość na miejscu 

2268 2 5

Niemka z Poznańskiego, poszukuje 
całodziennego zajęcia od 1 kwietnia 
b r. Zgłoszenia pod „Niemka1* poste 
rest. Kraków, za okazaniem bankno­
tu 10 kor. Serya 046175. 2304 2 6

Y e e lu M ik
biegły w projektowaniu i spo­
rządzaniu przedmiarów, znaj­
dzie zaraz zajęcie w biurze 
M ic h a ła  M ik o s ia , cudowni 

I czego w  T a rn o w ie . 2223 3 5

energiczna, z ukończoną szkołą wy­
działową, z praktyką biurową, po­
szukuje posady, choćby nawet pół- 
dniowej, chętnie się zgodzi na wy­
jazd. „C. M. B . Energ-czni.** poste 
restante K^aRÓW. 2332 2 2

K e n c y p ie n t
adwokacki, emeryt, urzędnik skar 
bony, poszukuje pesady. Adres 
F. K. poste restante Kraków, za 
okaz. kwitu inserat. 2296 2 3

obszerny, w raz ze składem 
zaraz do w ynajęcia. W iado­
mość: H otel Narodowy, między 
4 — 5 po południu. 2373 l  3

" M i , .
parterowy, z oficynami i zabudo­
waniami gospodarczemi, d ) spize- 
dania w Injrowie, koło Tcrnowa. 
Bliższa wiadomość: B. Cziżekowa, 
Tarnów, ul. Średnia 5. 2275 4 4

Płatniczy
kiearew iuk rp sta u ra c y i

potrzebny zaraz z koucyą. — 
W iadomość: Hotel Narodowy, 
między 4— 5 po południu. 

2372 1 3

kompletno nrią.tzeuie sklepowe z 
drzewa mahoniowego, amerykań­
skim. orzechem inkustrowane, nad­
zwyczaj ozdobne, okazyjnie do sprze­
dania. — WiadomośC: Dekordfi, pL 
Szczepański 8. 2224 3 0

Zb-lstnin panna
piękność, posiadająca 100 tysięcy 
mai ek posagu, radaby szybko wyjść 
zamąż, także „agranicą lub w ko­
loniach. Mężczyźni (nawet nie za­
możni), zechcą się zaraz zgłosić 
pod: ..Fides**, Berlin 18. 2192 1 5

Stara sztuczne żęty
kapuje Brenner, Kraków, nlńsa Mi 
kołajska 1. 8, L piętro. -  Telefo; 
202S/VI. 20-.0 5 10

z dobrym drzewostanem do 
wyiębu, w pobliżu kolei poio- 
żone. Pośredn. bezwarunkowo 
niedopuszczalno. Oferty wraz 
z podaniem waranitów, gatun­
ku drzew, ilość metr. kub., 
oraz ceny pod „ L a s y  18 56
poste res tan te  F .r r k t iw  gł., 
poczta, za okazaniem  kwitu 
inseratow ego. 90 2 3

Z Jimkami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10,
\

Hządca drukarui L . K. Górski


